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Drodzy Czytelnicy!

Przekazujemy Wam kolejny - podwójny - zeszyt naszego „Kuriera UTW”.

Cieszymy się, że poprzedni zeszyt spotkał się z życzliwym przyjęciem i dobrą oceną.

Mamy nadzieję, że i ten czytać będziecie z ciekawością i przyjemnością.

Naszym życzeniem jest, aby to wydawnictwo redagować wspólnie z Wami.
Zapraszamy do składania w Sekcji Wydawniczej artykułów, wierszy, dowcipów, uwag
i życzeń związanych z działalnością UTW.
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WITAMY NOWY ROK AKADEMICKI 2001/2002 W NOWEJ SIEDZIBIE

dr Walentyna Wnuk

NOWY ROK SZKOLNY W NOWEJ SIEDZIBIE

Nowy rok akademicki 2001/2002 przyniósł nam oczekiwane zmiany lokalowe. Mamy już
urządzoną nową siedzibę autonomiczną: z salą wykładową dla 100 osób, salą seminaryjną
pomieszczeniem sekretariatu z prawdziwego zdarzenia i pokojem kierownictwa naszej pla¬
cówki. Temu wszystkiemu towarzyszy nowoczesne zaplecze sanitarne i gospodarcze, pełnią¬
ce dodatkowo funkcję szatni. Cieszymy się ogromnie.

Rosnące zainteresowanie mieszkańców Wrocławia, i nie tylko, naszą działalnością spowo¬
dowało wprowadzenie istotnych zmian organizacyjnych. Podjęto decyzję o zwiększeniu liczby
słuchaczy, włączając do naszego grona listę rezerwową ponad 100 osób, która powstała już
w pierwszym dniu rekrutacji. W konsekwencji do naszego UTW zapisane są 543 osoby. Nie
wyprowadziliśmy się z Auli Instytutu Pedagogiki, gdzie nadal są realizowane poniedziałkowe
wykłady audytoryjne dla 350 słuchaczy. Ten sam program jest proponowany w sali wykładowej
w nowej siedzibie dla słuchaczy z listy rezerwowej. Te poniekąd „rewolucyjne” zmiany organi¬
zacyjne pozwoliły niemal podwoić liczbę słuchaczy. To pociąga za sobą konieczność angażo¬
wania wykładowców do powtarzania wykładów.

Nowa sala wykładowa umożliwia nam realizację zajęć seminaryjnych w mniejszych gru¬
pach. I tak w bieżącym roku mamy następujące seminaria:

-	„Jesień życia w perspektywie gerontologicznej”

-	„Kultura fizyczna w życiu ludzi starszych”

-	„Muzykoterapia”

-	„Gimnastyka mózgu”

-	„Szkoła Pleców”.

Nowa sala wykładowa umożliwia zwiększenie liczby osób uczestniczących w grupach lek­
toratowych. Realizacja programu dla dwóch grup słuchaczy oraz stałe uzupełnianie wyposa¬
żenia nowej siedziby pociągną za sobą zwiększone znacznie wydatki. Mamy jednak nadzieję,
że dotychczasowa postawa naszych sponsorów umożliwi nam zbilansowanie wydatków na
koniec roku. Pojawiają się jeszcze nowe rachunki: za energię, wodę, sprzątanie, ogrzewanie
itp., które dotychczas nas nie obowiązywały, ponieważ pozostawaliśmy na statusie „sublokato¬
ra" Instytutu Pedagogiki. Tak naprawdę to czas pokaże, jakie fundusze będą potrzebne do utrzy¬
mania nowego obiektu. Dlatego część składek zbieranych przez Samorząd przeznaczona
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została na doposażenie nowej siedziby. Pozostała kwota jest w dyspozycji Samorządu. Zajęcia
nadal są nieodpłatne.

Trudności pojawiły się z realizacją gimnastyki rehabilitacyjnej w sali gimnastycznej Uniwer¬
sytetu. Sala ta jest obecnie własnością szkoły, która jest naszym sąsiadem. Zmuszeni zostali¬
śmy do wynajmu sali w Studium Medycznym na ul. Stawowej, niestety odpłatnie. Przewiduje¬
my również trudności w organizacji naszego tradycyjnego spotkania opłatkowego. Wspólnie
podjęliśmy decyzję o zakupie 50 krzeseł, wreszcie organizacji tej uroczystości w styczniu 2002 r.
(w przerwie semestralnej) kiedy to będziemy mogli skorzystać z sali i wyposażenia Instytutu.
Rezerwowe meble pozostające na stanie Instytutu zostały skasowane.

Myślę, że tegoroczne doświadczenia organizacyjne, i nie tylko, pozwolą nam w przyszłym
roku dokonać ostatecznych rozstrzygnięć organizacyjnych i finansowych. Na razie cieszmy
się, że jest nas tak dużo, i nie narzekajmy na towarzyszące temu utrudnienia. Rozwijamy się,
i to jest najważniejsze, proponując udział w edukacji coraz większej rzeszy ludzi starszych,
wzbogacając ofertę programową.

Zasygnalizowane tu problemy pociągają za sobą zwiększoną ilość obowiązków Samorzą¬
du, Słuchaczy i kierownictwa UTW. Zapraszamy do współdziałania, pamiętając o zasadzie:

Nasz Uniwersytet nas rozwija
My rozwijamy nasz Uniwersytet

Maria Piss
WIWAT UTW!

Dokąd pędzisz poprzez skwerek, człowieku?
Spieszę na Uniwerek Trzeciego Wieku!
Powiedz, czego tam uczą? Powiedz, czym prędzej!
Wszystkiego lub prawie... A nawet więcej.
Zabierz mnie tam ze sobą. Błagam... Na próżno?
Na nic. Lista zamknięta. Przykro, za późno.
Wybacz bracie, że muszę przyspieszyć kroku.
Wszak to inauguracja nowego roku.
Chociaż jestem astmatyk i noga boli,
Znów powitać mi pilno drogich idoli.
Zabrzmi tam GAUDEAMUS. Czy kto uwierzy?
Do nas Rektor przemawia: DROGA MŁODZIEŻY!
Nagle pierzcha twa niemoc, wraca ochota,
Bo nie jesteś już starcem - lecz młodzież złota!
Kiedy jeden drugiemu uściśnie dłoń,
Chociaż burza szaleje - podnosisz skroń.
Bodaj w żagle huragan, niech wicher dmie,
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Ty z naturą się zmagaj i wesel się!
Tutaj szybko zapomnisz, że troski masz.
Pokaż serce twe szczere, pogodną twarz.
Znowu stałeś się młodszy - znalazłeś cel.
Szczęścia owoc najsłodszy z innymi dziel!

O	ZJEŹDZIE I JUBILEUSZU

mgr Stanisława Warmuz
Rzecznik prasowy UTW

SPRAWOZDANIE Z OBCHODÓW 25-LECIA UTW WE WROCŁAWIU
(1976-2001) I OGÓLNOPOLSKIEJ KONFERENCJI GERONTOLOGICZNEJ

nt. „Ludzie starsi w trzecim tysiącleciu. Szanse-nadzieje-potrzeby”

W dniach 15-16 czerwca 2001 roku uroczyście obchodziliśmy 25-lecie Uniwersytetu Trze¬
ciego Wieku we Wrocławiu.

Uroczystości jubileuszowe zaszczycili swoją obecnością:

-	Prorektor UWr. prof. Andrzej Witkowski

-	Rektor AM - prof. Leszek Paradowski

-	Rektor AWF - prof. Zdzisław Zagrobelny

-	Dziekan Wydziału Nauk Historycznych i Pedagogicznych UWr. - prof. Krzysztof Wachowski

-	Dziekan Wydziału Fizykoterapii AWF - prof. Tadeusz Skolimowski

-	Prezydent m. Wrocławia - Stanisław Huskowski

-	Przewodniczący Komisji Zdrowia i Opieki Społecznej - Bogdan Aniszczyk

-	Dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej - Janusz Nałęcki

-	Przewodniczący Komisji ds. Rodziny - Tadeusz Preisner

-	Przewodniczący Komisji ds. Zdrowia i Spraw Socjalnych - Ryszard Bubień

-	Mgr Alina Woźnicka - kierownik UTW w latach 1979-1997

-	Proboszcz parafii Św. Elżbiety we Wrocławiu - ks. prałat Franciszek Głód
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Z ważnych powodów nie przybyli członkowie Komitetu Honorowego:

-	Metropolita Wrocławski - Henryk Kardynał Gulbinowicz

-	Wojewoda Dolnośląski - Witold Krochmal

-	Członek Zarządu Miasta Wrocławia - Sławomir Piechota

W uroczystości 25-lecia uczestniczyli członkowie Komitetu Naukowego Konferencji:

-	Prof. Olga Czerniawska z Uniwersytetu Łódzkiego

-	Prof. Wanda Lubczyńska-Kowalska z Akademii Medycznej we Wrocławiu

-	Dr Grażyna Dąbrowska - z AWF we Wrocławiu

-	Prof. Maria Straś-Romanowska - z Instytutu Psychologii UWr.

-	Prof. Jerzy Semków - z Instytutu Pedagogiki UWr.

-	Dr Walentyna Wnuk - Kierownik UTW we Wrocławiu

Gośćmi zjazdu byli przedstawiciele UTW z całej Polski oraz słuchacze naszego Uniwersytetu.

Integralną częścią uroczystości jubileuszowych była I Ogólnopolska Konferencja Geronto­
logiczna nt. „Ludzie starsi w trzecim tysiącleciu. Szanse-nadzieje-potrzeby”.

Otwarcia obchodów 25-lecia UTW i I Konferencji Gerontologicznej dokonał prorektor UWr.
-	prof. Andrzej Witkowski. Powitał wszystkich uczestników zebranych w pięknej Auli Leopoldi¬
na Uniwersytetu, pogratulował dotychczasowych osiągnięć i podkreślając fakt włączenia UTW
w struktury Uniwersytetu Wr. życzył dalszych sukcesów kierownictwu oraz słuchaczom UTW.

Przewodnictwo obrad objęła dr Walentyna Wnuk - kierownik UTW.

W części Jubileuszowej głos zabrała prof. Wanda Lubczyńska-Kowalska. Tematem jej wy¬
stąpienia był „Sposób na życie”. Rozważania swoje p. prof, zakończyła stwierdzeniem, że naj¬
skuteczniejszą bronią przeciw starości są zainteresowania umysłowe i wyrabianie w sobie
zalet charakteru.

Mgr Alina Woźnicka przywołała wspomnienia i podzieliła się refleksjami sprzed ćwierćwie¬
cza, kiedy to Ona pełniła funkcję kierownika UTW. Za największy swój sukces w historii UTW
uznała przekazanie go pod merytoryczną i lokalową opiekę Uniwersytetu Wr. oraz powierzenie
kierownictwa p. dr Walentynie Wnuk.

Prof. Leszek Paradowski (AM) podkreślił, że ludzie w wieku senioralnym są „strażnikami
pamięci zbiorowej”. Pogratulował osiągnięć twórcom, pracownikom i słuchaczom UTW.

W imieniu władz Akademii Medycznej wręczył „Medal Pamiątkowy 25-lecia” mgr Alinie Woź­
nickiej - w uznaniu jej zasług dla UTW.

Dla podkreślenia zaangażowania w działalności dla UTW, a także zasług dla jego funkcjo¬
nowania i rozwoju przyznano dyplomy i książki.

Dyplomy Rektora UWr. wręczane przez prof. Andrzeja Witkowskiego otrzymali: mgr Alina
Woźnicka, prof. Jerzy Semków, prof. Wanda Lubczyńska-Kowalska, prof. Maria Straś-Roma¬
nowska, ks. prałat Franciszek Głód, dr Grażyna Dąbrowska, dr Bogdan Aniszczyk, dr Romual¬
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da Wybraniec, mgr Jadwiga Nisiobędzka, Stefania Werner, mgr Stanisława Warmuz, mgr Ja¬
dwiga Olszańska.

Dyplomy Urzędu Miasta Wrocławia wiceprezydent Stanisław Huskowski przyznał 36 osobom.

Prof. Krzysztof Wachowski wręczył Dyplomy Wojewody Wrocławskiego osobom związa¬
nym z UTW na przestrzeni wielu lat.

Dyplomy otrzymały: mgr Alina Woźnicka, prof. Wanda Lubczyńska-Kowalska, p. Maria Kołba­
siukowa - jedna z pierwszych działaczek i słuchaczek wtedy jeszcze Studium Trzeciego Wieku.

Na zakończenie części jubileuszowej przedstawiciele UTW z Polski składali organizatorom
życzenia oraz kwiaty. Słuchacze Uniwersytetów wyrażali słowa uznania dla Władz Uniwersyte¬
tu Wrocławskiego za włączenie UTW w merytoryczne i formalne struktury uczelni.

W Części Naukowej I Ogólnopolskiej Konferencji Gerontologicznej przedstawiono i wysłu¬
chano referatów bardzo ściśle związanych z tematyką konferencji.

Prof. Olga Czerniawska z Uniwersytetu Łódzkiego mówiła na temat „Starość wczoraj, dziś
i jutro”.

Prof. Wanda Lubczyńska-Kowalska z wrocławskiej Akademii Medycznej omówiła „Proble¬
my zdrowotne ludzi w wieku podeszłym”.

Dr hab. Maria Straś-Romanowska - prof. w UWr. - Instytut Psychologii, przedstawiła „Sta¬
rzenie się jako kontekst rozwoju duchowego człowieka”.

Dr hab. Jerzy Semków - prof. w UWr. - Instytut Pedagogiki, podjął tematykę „Społeczne
i kulturowe wymiary przeżywania okresu późnej dorosłości”.

Dr Grażyna Dąbrowska z AWF we Wrocławiu zajęła się problemem „Kultury fizycznej ludzi
starszych”.

Po wysłuchaniu referatów uczestnicy obrad udali się na obiad przygotowany w salach Dwo¬
ru Polskiego Q'ednego ze sponsorów UTW). Korzystając z przerwy zaproszeni goście oraz
słuchacze uniwersytetów wymieniali uwagi, wpisywali się do Księgi Pamiątkowej oraz podzi¬
wiali piękne wnętrza uniwersytetu.

Po przerwie obiadowej kontynuowano obrady w trzech sekcjach.

I Sekcja „Medycyna wieku podeszłego” obradowała pod kierunkiem prof. dr hab. Wandy
Lubczyńskiej-Kowalskiej.

W trakcie sesji wysłuchano 10 wystąpień o charakterze interdyscyplinarnym, łączącym różne
dziedziny naukowe. Dziedziny te skupione wokół problemów medycznych stanowią bądź będą
stanowić punkt wyjścia do badań i profilaktyki np. fizjoterapii i kultury fizycznej.

II.	Sekcji nt. „Psychologia późnej dorosłości” przewodniczyła prof. dr hab. Maria Porębska.
W ramach obrad wygłoszono 8 referatów, których problematykę można podzielić na 3 grupy:

1.	Jakość życia i znaczenie celów życiowych
2.	Obraz człowieka starego w mediach
3.	Problemy i trudności ludzi starzejących się
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W świetle referatów różne są oblicza starości. Z jednej strony - siła ducha i mądrość,
a równocześnie mówi się o klęsce, o zniszczeniu człowieka i pokonaniu go. Wynikają stąd
pytania dla psychologii rozwojowej, które mogą mieć wpływ na poszerzenie badań nad czło¬
wiekiem o okres późnej dorosłości.

III.	Sekcja - „Społeczne aspekty wieku senioralnego” pod kierunkiem prof, dr hab. Olgi
Czerniawskiej zajęła się tematyką form działalności UTW, przedstawioną w dziewięciu refera¬
tach. Mówiono m. in. o współpracy przygranicznych Uniwersytetów Trzeciego wieku z seniorami
z Niemiec, o korzystaniu z fundacji międzynarodowych. Postulowano wprowadzenie do progra¬
mów studiów na wyższych uczelniach kierunku kształcenia do pracy z ludźmi starszymi.

Prof. Olga Czerniawska wyraziła swój zachwyt wnętrzem i wystrojem Sali Kominkowej,
w której toczyły się obrady.

W drugim dniu obrad bardzo miłym i ważnym wydarzeniem był występ Chóru Uniwersyte¬
tu Wrocławskiego „Gaudium” pod kierownictwem mgr. Alana Urbanka, w pięknie odnowionej
sali „Oratorium Marianum”. W programie usłyszeliśmy różne utwory: od podniosłego „Gaudę
Mater Polonia” do kołysanki „Kochanie moje, kochanie” Maklakiewicza ze słowami K. I. Gał¬
czyńskiego.

W chórze „Gaudium” wystąpił członek Rady Naukowej UTW - prof. Jerzy Semków.

Po koncercie uczestnicy spotkania udali się na obrady Sekcji UTW Polskiego Towarzystwa
Gerontologicznego pod kierunkiem naukowym prof. Andrzeja Jopkiewicza, których tematem
były „Problemy i perspektywy samorządności UTW”.

Na wstępnie przedstawiono Zarząd Sekcji:

-	przewodniczący prof, dr hab. Andrzej Jopkiewicz - UTW w Kielcach

-	dr Brygida Butrymowicz - UTW Łódź

-	dr Zofia Zaorska - UTW Lublin

-	dr Walentyna Wnuk - UTW Wrocław

Przedstawiciele poszczególnych uniwersytetów mówili o działalności samorządów, pod¬
kreślali, co udało się im osiągnąć i z czego są dumni.

Na uwagę zasługują na przykład:

-	zajęcia integracyjne z nowymi słuchaczami (Kielce)

-	wykłady poprzedzone występem artystycznym tematycznie związanym z treścią prelek¬
cji (Białystok)

-	powołanie Towarzystwa Przyjaciół UTW finansowanego częściowo przez Gminę (War¬
szawa)

-	dopłaty do turnusów rehabilitacyjnych dla słuchaczy UTW z Państwowego Funduszu
Rehabilitacyjnego (Wrocław)

-	udział w konferencjach, które są źródłami inspiracji dla UTW (przedstawiciel Oświęcimia)
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-	współpraca z seniorami z Niemiec (Gorzów Wielkopolski)

-	bardzo ważną sprawą jest posiadanie zaplecza naukowego reprezentowanego przez
Radę Naukową UTW (Wrocław, Szczecin).

Ciekawe zasady obowiązujące w UTW przytoczył przedstawiciel UTW z Poznania:

•	edukacja - „Ucz się, żebyś nie musiał się wstydzić przed dziećmi i wnukami”;

•	rehabilitacja - „Przed zawałem uciekaj na własnych nogach”;

•	integracja - „Bądź aktywny w kontaktach z ludźmi, bo zostaniesz sam lub najwyżej
z pieskiem”.

Na zakończenie spotkania dr Helena Hrapkiewicz zaprosiła wszystkich do Katowic na jubi¬
leusz XX-lecia UTW w 2002 roku.

Prof. Andrzej Jopkiewicz podziękował za zaproszenie do Katowic, a także za głosy w dysku¬
sji. Pogratulował UTW we Wrocławiu bardzo dobrej organizacji, ciekawych przeżyć intelektual¬
nych i estetycznych, których doświadczyli wszyscy uczestnicy uroczystości jubileuszowych.

Zamykając obrady I Ogólnopolskiej Konferencji Gerontologicznej dr Walentyna Wnuk ser¬
decznie podziękowała Honorowym Gościom, Członkom Rady Programowej, Sponsorom, Go¬
ściom UTW w Polsce oraz Samorządowi i Słuchaczom UTW we Wrocławiu.

W bardzo ciepłych słowach mówiła o ludziach z UTW, którzy są dla Niej - kierownika UTW
-	źródłem radości i inspiracji do pracy na rzecz swoich słuchaczy; dodała także, że sen
z powiek spędza jej myśl o bardzo wielu chętnych, którzy chcą być słuchaczami UTW, a nie
można ich przyjąć z braku miejsc. „Nowa siedziba” UTW jest pięknie urządzona, może być
przedmiotem zazdrości - lecz niestety - nie da się jej rozciągnąć w nieskończoność.

Przy opracowaniu niniejszego tekstu korzystałam z opracowań pp. Ireny Kluby, Janiny Koni­
czuk, Anny Kornaga, Alicji Siotor, Anny Sokołowskiej, Ady Woźny, Zofii Bukowskiej, Natalii Dzi­
mińskiej.

Stanisława Warmuz

PÓŹNA DOROSŁOŚĆ TO CZAS POMYŚLNY

Stała kolumna w naszym czasopiśmie, w której dzielę się ze Słuchaczami UTW przemy¬
śleniami nt. późnej dorosłości (inaczej nazywanej starością, wiekiem senioralnym i „jesienią
życia”). W tym numerze „Wrażenia z konferencji jubileuszowej”

dr Walentyna Wnuk
Kierownik UTW
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Jestem ciągle pod wrażeniem naszego Jubileuszu, który obchodziliśmy w czerwcu tego roku
w Auli Leopoldyńskiej. Pragnę tym razem podzielić się ze słuchaczami UTW swoimi refleksjami.

W moim przekonaniu największym osiągnięciem było zorganizowanie przez nas dla uczcze¬
nia Jubileuszu gerontologicznej konferencji naukowej pt. „Ludzie starsi w trzecim tysiącleciu.
Szanse - nadzieje - potrzeby”, w której wzięły udział trzy środowiska naukowe z kraju: pracow¬
nicy akademiccy wychowania fizycznego, akademii medycznych i uniwersytetów. To właściwa
strategia poszukiwania jak najlepszych rozwiązań problemów ludzi starszych. Udział przed¬
stawicieli UTW z kraju i tych, którzy prowadzą badania naukowe, to faktyczna integracja moż¬
liwych środowisk, którym los ludzi podeszłego wieku nie jest obojętny.

O	randze konferencji świadczy udział w niej rektorów wrocławskich uczelni wyższych,
z którymi Wrocławski UTW współpracuje na co dzień (AM, AWF, UWr.), udział przedstawicieli
Władz Miasta, przedstawicieli instytucji i placówek pracujących na rzecz ludzi wieku senioral­
nego. Konferencja okazała się sprawdzianem możliwości organizacyjnych słuchaczy naszego
Uniwersytetu, bowiem bycie w strukturach Uniwersytetu Wrocławskiego nas zobowiązuje.
Czujemy w ten sposób swój współudział w budowaniu refleksji naukowej nad interesującymi
nas problemami. Przygotowujemy obecnie publikację pokonferencyjną, która naszym zdaniem
okaże się pomocna w konkretnych działaniach podejmowanych przez UTW.

Zebraliśmy bardzo wiele pozytywnych recenzji o naszym Jubileuszu, a zwłaszcza konfe¬
rencji, wyrażanych bezpośrednio bądź w nadesłanych nam listach (niektóre z nich publikujemy
w tym numerze). Na pewno przyczyniła się do tego atmosfera Auli Leopoldyńskiej, występ
Chóru Uniwersyteckiego w pięknej auli muzycznej.

Trudno nie wspomnieć o „Dworze Wazów”, który sponsoringiem umożliwił nam godnie przyjąć
naszych Gości. Mam nadzieję, że długo jeszcze będziemy pamiętać przeżycia związane
z Jubileuszem. Pragnę tą drogą jeszcze raz serdecznie podziękować wszystkim Słuchaczom,
którzy przyczynili się do naszego wspólnego sukcesu.

ŻYCZENIA I GRATULACJE Z OKAZJI JUBILEUSZU 25-LECIA
UTW WE WROCŁAWIU

Z okazji Jubileuszu 25-lecia od wielu bratnich UTW otrzymaliśmy listy z gratulacjami i ży¬
czeniami pomyślnych obrad.

Zarząd Uniwersytetu Trzeciego Wieku w Białymstoku życzy nam, aby	ta Uczelnia przy¬
wracała znaczenie pokolenia seniorów w życiu całego społeczeństwa”.

Pełnomocnik Rektora ds. Karkonoskiego UTW mgr Janina Peikert pisze: „25-letnia służba
seniorom to piękna karta w historii rozwoju społeczeństwa, o której większość zapomina lub
której jeszcze nie zauważa. Stymulowanie rozwoju seniorów według ich własnych zaintereso¬
wań, pomoc w realizacji nie spełnionych dotąd marzeń, uaktywnienie ich życia kulturalnego
i artystycznego, podniesienie poziomu świadomości zdrowotnej - to ogromne Wasze zasługi”.
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Prezes UTW w Lesznie Wanda Stroińska podkreśla, że „jako młodsze rodzeństwo cie¬
szymy się z Waszego Święta. Życzymy, by w pracy Uniwersytetu dane było Wam propagować
zasady ruchu, zacieśniać między sobą serdeczne więzi a nade wszystko pracą organizacyjną
i statutową służyć ludziom w Waszym środowisku”.

Słuchaczka Żarskiego UTW Halina Małachowska napisała z okazji Zjazdu bardzo miły wiersz.

Przyjechały do Wrocławia	Troski niech Was omijają
Trzeciowieczne Uniwersytety	Zdrowie jak najlepiej służy
Wszystkie starsze dostojniejsze -	Rodziny bardzo kochają
Nasz Żarski kończy rok trzeci.	Co dzień, w święta i w podróży.

Na obchodach rocznicowych	Trwajcie w Uniwersytecie
Życzymy dobroci wiele	A nam przykład dajcie
Radość niech u Was zagości	Na wszystkie zmartwienia,
Nie tylko w niedzielę.	Kłopoty, razem zaśpiewajcie.

W imieniu społeczności seniorów UTW w Poznaniu serdeczne gratulacje i życzenia złożyli:
Prezes UTW prof. dr hab. Andrzej Kostrzewski i Wiceprezes UTW mgr Lidia Wrocińska-Sławska.

Dwa listy gratulacyjne - z UTW w Kielcach i z UTW w Zielonej Górze zamieszczamy
w całości na następnych stronach.

Kierownictwo, Samorząd i Komitet Organizacyjny Konferencji dziękują za przesłane życze¬
nia i gratulacje. Stanowią one dla nas cenną pamiątkę.

Opracowała: mgr Jadwiga Olszańska

Janina Żywicka

WYBRANE WYPOWIEDZI Z „KSIĘGI PAMIĄTKOWEJ”
OBCHODÓW 25-LECIA UTW WE WROCŁAWIU

W czasie Zjazdu z okazji Obchodów 25-lecia UTW we Wrocławiu dyżurowałam przy „Złotej
Księdze Pamiątkowej” w gmachu głównym Uniwersytetu Wrocławskiego i w „Dworze Polskim”.
W większości wpisów, a także zapamiętanych przeze mnie wypowiedzi ustnych, powtarzają
się serdeczne życzenia dalszej owocnej pracy oraz wyrazy uznania i podziękowania dla orga¬
nizatorów imprezy. Ze wszystkich wpisów wyłoniłam kilka ciekawszych fragmentów, aby prze¬
kazać je naszym czytelnikom.
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„Czy nasz świat potrzebuje dziś czegoś więcej,
niż ludzi, którzy potrafią raczej dawać, niż brać".

Z okazji Jubileuszu
i	obchodów 25-lecia

Uniwersytetu Trzeciego Wieku we Wrocławiu

Słuchaczom, Wykładowcom, wszystkim, którzy współtworzą

Uniwersytet, gwarantując rozwój tej Uczelni dla Seniorów

Życzymy
... znalezienia szczęścia tego małego, jak promyk słońca

w mrocznym podwórzu i tego dużego, jak uśmiech i obecność
przyjaciela w trudnym doświadczen iu;

... docenienia piękna natury, sztuki, wiecznych praw... i siebie;

... konsekwencji w dążeniu do celu;

...pogody ducha

... chęci i zdolności cieszenia się życiem;

... radości z tego, co robicie;
gratulujemy

... ciekawych i oryginalnych spotkań;

^.przyjacielskiego zainteresowania się innymi ludźmi;

... midziei i wiary, gdy patrzycie w przyszłość;

... zmian, które nadają życiu wartość

Zamąci i Słuchaczu
,'Zielonogórskiego Uniwersytetu Trzeciego

Sełona fjóm, Í5 czerum 200/

prezes
zßyxjuus U'

mgr Zofia Banaszak
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„Wieloletnia służba seniorom tego Miasta to piękna karta w rozwoju społeczeństwa nasze¬
go kraju. Życzę dalszych wspaniałych jubileuszy w coraz szerszym gronie pogodnych i ciągle
rozwijających się seniorów”.

Reprezentantki społeczności akademickiej Kielc umieściły w „Księdze” oprócz gratulacji
takie porównanie; „Na drzewie życia starość wyobrażają piękne, dorodne owoce. Z przymruże¬
niem oka proszę potraktować następującą myśl, odnoszącą się do ludzi, którzy w podeszłym
wieku nie spoczywają na laurach: „Starość ma te same apetyty co młodość - tylko inne zęby”.

„Wspaniałym Jubilatom jeszcze wiele, wiele lat dla dobra ludzi w złotym wieku, który nie
zawsze jest złoty”.

A oto fragment z obszernej wypowiedzi opiekuna Żarskiego UTW Kazimierza Sznabla:
„Wasze dotychczasowe osiągnięcia stanowią przykład najwyższego uznania i wzór DOBREJ
ROBOTY. Tak trzymać!”

Prof. dr hab. Andrzej Jopkiewicz, przewodniczący Sekcji UTW przy PTG złożył z okazji
25-lecia UTW we Wrocławiu serdeczne gratulacje i życzenia dalszych, tak wspaniałych osią¬
gnięć.

„Dziękuję za miłe, serdeczne przyjęcie nas i umożliwienie spotkania Sekcji UTW przy Pol¬
skim Towarzystwie Gerontologicznym”.

W ustnych wypowiedziach podkreślano piękno auli, sali muzycznej i „Kominkowej” i ciepłą
atmosferę spotkań towarzyskich w „Dworze Polskim", zwłaszcza uroczystą kolację.

Wpisy w „Złotej Księdze” kończy wypowiedź kierowniczki naszego UTW - dr Walentyny
Wnuk, skierowana do „Kochanych Słuchaczy UTW”:

„Jestem dumna ze swoich podopiecznych, dzięki którym udało się nam tak uroczyście i na
poziomie obchodzić Jubileusz 25-lecia. Za osiągnięcie ważne dla rozwoju idei UTW uważam
udział pracowników Akademii Medycznych, Akademii Wychowania Fizycznego i Uniwersyte¬
tów. Ten fakt integracji myśli, badań w poszukiwaniu rozwiązań naszych problemów, jest godny
odnotowania”.

Z przyjemnością i dumą wysłuchiwałam wszystkich bardzo życzliwych i pochlebnych opinii
o	naszym Zjeździe i dziękuję w imieniu wszystkich słuchaczy za te piękne słowa utrwalone
w „Księdze Pamiątkowej”.

Przedstawicielka Karkonoskiego UTW w Jeleniej Górze
Janina Peikert

UTW Rzeszów - G. Kruczek-Kowalska



nr 4-2001/5-2002 KURIER UTW 15

Nina Krautforst

ACH, CO TO BYŁ ZA JUBILEUSZ!

Było podniośle-Aula Leopoldina. Najwyższe Władze Uniwersytetu. Były wyróżnienia - medal
dla mgr A. Woźnickiej. Było wzruszająco, gdyż przedstawiciele UTW z wielu miast nie szczę¬
dzili słów uznania, którym towarzyszyły gratulacje, kwiaty, prezenty.

Sam wiceprezydent Miasta Wrocławia - wręczał zasłużonym dyplomy i wyróżnienia. A więc
organizatorzy stanęli na wysokości zadania. Nie sposób wymienić całej rzeszy osób dobrej
woli, które bardzo identyfikują się z naszą placówką. Nie można jednak pominąć „Mózgu Armii”
-	p. dr W. Wnuk. Dokonała wielkiego dzieła i wykonała ogromną pracę, „przeżyła” i jest z nami;
konsekwentnej p. Przewodniczącej Zarządu St. Werner, przemiłej, skromnej p. Halinki - orga¬
nizatorki sekretariatu Zjazdu..., „fotografa nadwornego” p. Mili, która ze stoickim spokojem ule¬
gała naszym zachciankom. Wreszcie „sztabu” pod nazwą Sekretariat i ogromu pracy organi¬
zacyjnej. Po znajomości wspomnę o „kwiaciarkach” rozdających piękne róże zasłużonym dla
UTW. Wielka szkoda, że na uroczystościach zabrakło p. mgr H. Wiland, której trud i pośpiech,
zaowocował w postaci bardzo pojemnej Gazetki Jubileuszowej.

Po części oficjalnej były wystąpienia. Goście wyrażali swoje zadowolenie z połączenia ob¬
chodów 25-lecia UTW z I Ogólnopolską Konferencją Gerontologiczną na temat: „Ludzie starsi
w trzecim tysiącleciu”. Stąd spotkania, dyskusje i prace w sekcjach, podejmujących m.in. pro¬
blem „Psychologii późnej dorosłości”.

Mnie szczególnie zapadło w pamięci pojawienie się na katedrze p. prof. M. Straś-Roma­
nowskiej. Każde wystąpienie p. Prof. jest wydarzeniem, bowiem tak prosto i zrozumiale o pro¬
blemach starości potrafi mówić tylko Ona. Temat, który p. Prof. przedstawiła można ująć sło¬
wami - „świadome przeżywanie życia”... Do głosu dochodzi tu pierwiastek duchowy ­
kompetencja autokreacyjna, czyli dialog z samym sobą. A to się wiąże m. in. z redukcją wła¬
snego Ego, dla lepszego rozumienia potrzeb innych osób i gotowością służenia im. To nie
znaczy, że nic dla siebie. Kontemplacja, medytacja, słowem wyciszenie umysłu. Sprzyja roz¬
wojowi duchowemu. Eliminuje negatywne doświadczenia, pomaga w pokonywaniu krytycz¬
nych wydarzeń (np. śmierć bliskiej osoby).

W drugim dniu obrad głos zabrali przedstawiciele poszczególnych UTW. Gości zjechało
40-tu. Był Poznań, Szczecin, Białystok, Kielce, Lublin, Katowice, Łódź, Zielona Góra, Gorzów
Wlkp. Były bardzo „młode” uniwersytety np. Karkonoski UTW, funkcjonujące zaledwie jeden
rok. Problemy rozległe: brak własnej siedziby, finanse, ale było dużo optymizmu, bowiem UTW
działają prężnie, dzięki zaangażowaniu ludzi (tak jak u nas). Liczebnie nie stanowimy przewagi,
są UTW, które zrzeszają ok. 800 osób. Ale jesteśmy wzorcową placówką. Ciekawa była propo¬
zycja przedstawiciela Kielc, który pod rozwagę poddał fakt utworzenia filii UTW w innych mniej¬
szych aglomeracjach oraz współpracę z placówkami kulturalno-oświatowymi.

Ukoronowaniem obrad był występ Chóru Akademickiego w auli muzycznej, w którym śpie¬
wał nasz ulubiony p. prof. J. Semków, członek Rady Programowej naszego uniwersytetu. Bra­



16 KURIER UTW nr 4-2001/5-2002

wa, zachwyty, kwiaty dla dyrygenta p. Alana Urbanka i chóru. Po południu goście zwiedzali
Panoramę Racławicką wyrażając podziw dla tego monumentalnego dzieła.

Nie sposób ogarnąć wszystkich wydarzeń jubileuszowych: przemiłe były towarzyskie spo¬
tkania w czasie obiadów i kolacji w „Dworze Polskim” u naszego sponsora.

Przedstawiłam państwu tylko mały przekrój tego, co się może powtórzyć za kolejne 25 lat.
Cierpliwości. Bezsprzeczny jest fakt, iż tego typu impreza (choć kosztowna i pracochłonna),
służy wymianie doświadczeń, zacieśnianiu kontaktów oraz lepszej relacji międzyludzkiej. Oso¬
biście po takich przeżyciach staję się lepsza, czego i Państwu życzę.

Wrocław, listopad 2001 r.

Irena Augustyn

SPEŁNIONE MARZENIA

Jeszcze nie umilkło echo wspaniałego Jubileuszu na 25-lecie powstania Uniwersytetu Trze¬
ciego Wieku we Wrocławiu. To był gigantyczny wysiłek i wielkie osiągnięcie. Jeden rok i tyle
sukcesów! Niedawno przeżyliśmy uroczyste otwarcie wyremontowanego budynku przy Uni¬
wersytecie, który może pomieścić większą liczbę chętnych słuchaczy. Znowu spełniły się ma¬
rzenia naszej opiekunki dr Wnuk, a my słuchacze cieszymy się z nowej placówki, gdzie każda
sekcja znajdzie swoje miejsce do pracy, gdzie ludzie czują się jeszcze potrzebni, chętnie pra¬
cują w sekcjach. Wspaniała recepta na życie w trzecim wieku.

Helena Stempurską

MOJE SZCZĘŚLIWE DNI

Gdy wspominam obchody 25-lecia Uniwersytetu Trzeciego Wieku ogarnia mnie poczucie
dumy, że jestem słuchaczką tego uniwersytetu i to prawie od jego początku. Podziwiam p. dr Wnuk
oraz Samorząd i Komitet Organizacyjny Słuchaczy za niezwykle sprawną organizację całej
imprezy. Każdy uczestnik otrzymał materiały zjazdowe, terminarz imprez, wszędzie umiesz¬
czone były odpowiednie napisy informacyjne. Imprezie towarzyszyła wystawa zdjęć i innych
eksponatów z działalności sekcji UTW.

Dumna jestem, a zapewne i wszyscy słuchacze, że bogata tematycznie Konferencja Ge­
rontologiczna zyskała uznanie uczestników UTW z innych miast, a także władz Miasta Wrocła¬
wia i Uniwersytetu Wrocławskiego.
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Wspominam z ogromnym wzruszeniem moje wystąpienie w czasie podsumowywania kon¬
ferencji przez p. dr Wnuk. Z trudem i przy pomocy p. Wnuk wdrapałam się na podium, aby
wyrazić naszej Kierowniczce gorące słowa podzięki za opiekę, jaką nas otacza, oraz za wspa¬
niałą organizację całego Zjazdu. Powtórzyłam w nim słowa dr Wnuk, że ten Zjazd spełnił Jej
marzenia o integracji wszystkich środowisk troszczących się o los ludzi w podeszłym wieku,
co cieszy nie tylko Ją, ale i nas słuchaczy.

Maryla Drelichowska

WSPOMNIENIA Z BALU

Z okazji Jubileuszu 25-lecia istnienia Uniwersytetu Trzeciego Wieku odbył się dnia 17-go
czerwca br. bal studentów w Klubie Wojskowym we Wrocławiu przy ul. Pretficza. Na bal przy¬
byli studenci i zaproszeni goście, ogółem około stu osób. Swoją obecnością nasz bal zaszczy¬
cili: dr Walentyna Wnuk, prof. Jerzy Semków, dr Grażyna Dąbrowska, mgr Anna Duchnowska,
mgr Teresa Powązka, mgr Ewa Zawiślak i wielu innych. Uroczystość rozpoczęła dr Walentyna
Wnuk przemówieniem, życzeniami i pozdrowieniami dla wszystkich obecnych, a następnie
wzniesiono toasty lampką szampana.

Tradycyjnym polonezem zaczęły się tańce, a prowadzącą parą byli dr Walentyna Wnuk
i	prof. Jerzy Semków. Sala była udekorowana, stoły estetycznie nakryte, smaczne menu, obsługa
fachowa i miła. Orkiestra w składzie dwóch przystojnych panów, skocznie przygrywała przeróżne
melodie, wszyscy szaleli na parkiecie, chociaż za mało było panów. Bal przebiegał w szampańskim
nastroju, szczególny zachwyt budziły kreacje uczestników. Podczas balu odbyły się indywidualne
popisy uczestników. Kol. Irena Siemińska śpiewała sopranem koloraturowym arie z operetki „We¬
soła Wdówka” Lehara. Pan Mieczysław Siechniewicz z UTW z Zielonej Góry śpiewał ładnym teno¬
rem piosenkę pt. „Dziewczyno, dziewczyno” Feliksa Nowowiejskiego. W duecie śpiewali piosenkę
„Odejdź Jasiu od okienka” kol. Jadwiga Wójcikowska i kol. Jan Oliwa. Dużą atrakcją był występ
kabaretu „Komiki” pod kierownictwem dr med. Danuty Dobruckiej. W programie: Ekspresowe Biuro
Matrymonialne „Raptus” - kojarzenie par „na chybcika”. Humorystyczne dowcipy rozbawiły gości
śmiechem. Zespół otrzymał duże brawa. Wystąpiła gościnnie p. Urszula Gaertner. Śpiewała pio¬
senkę „Srebrne wesele” przy akompaniamencie Leopolda Krzysztofa Tarnawskiego. Wodzirejem
na balu była kol. Janina Błońska-Olichwier, prowadziła dla pań konkursy taneczne tańca greckiego
„Zorba”. Najlepsze tancerki otrzymały nagrody „Korale”. Następny konkurs dla panów polegał na
szybkim zdejmowaniu i wkładaniu pantofli paniom. Wygrała para kol. Teresa Stefańska i kol. Tade¬
usz Ździebko, okrzyknięty największym pantoflarzem. Jako nagrodę otrzymał łyżkę drewnianą. Wielki
bal, na który czekaliśmy 25 lat, trwał od godziny 17.00 do 22.00. Było bardzo miło i wesoło.

Uczestnicy rozeszli się w sympatycznym nastroju, serdeczności i przyjaźni. Szczególne
wyraży podziękowania należą się organizatorom tego balu m.in. koleżankom Genowefie Jur­
czenko, Zuzannie Słabosz, Walentynie Stafrowskiej i kol. Janowi Oliwie.



18 KURIER UTW nr 4-2001/5-2002

Janina Błońska-Olichwier

JUBILEUSZOWY BAL UTW

Poloneza czas zacząć,

Bo dziś Bal jest nad Bale

Za następne ćwierćwiecze

Nie zaproszą nas wcale.

Niechaj idą w tan Wszyscy

Hucznie i wesoło

Niech się tworzą kółeczka

Potem duże koło.

Jubileusz dla Wszystkich!!

Wykładowców, Słuchaczy

Niech Wam będzie radośnie

Wiemy dziś, co to znaczy.

Na koniec tradycyjnie

Węża utworzymy,

Bo jak kiedyś w Soplicowie

Dzisiaj my się bawimy!

Niechaj pary się tworzą

Niech się szereg gromadzi

Dzisiaj po staropolsku

Profesor Jerzy mnie poprowadzi.

Jeśli nam się uda

Przetańczyć rok cały

W wiek następny wejdziemy

W aureoli chwały.

I	nie będzie Europa

Patrzeć na nas zezem

Gdy z dumą wkroczymy

Do niej polonezem

(Ze złotych myśli...)

gdybym nawet wiedział,

że jutro świat przestanie istnieć,

to jeszcze dziś

zasadziłbym drzewko jabłoni



nr 4-2001/5-2002 KURIER UTW 19

SŁUCHACZE O SWOJEJ DZIAŁALNOŚCI

Stefania Werner

SAMORZĄD

Samorząd Słuchaczy, zgodnie z ustaleniami statutu, wybierany jest przez ogólne zebranie
na okres 4 lat. W skład samorządu wchodzi 20 osób. Cztery osoby pełnią funkcję przewodni¬
czących: Stefania Werner, Leontyna Falkowska, Halina Kuźniak, Jan Marszałek. Sekretariat
prowadzą trzy osoby: Halina Drygalska-Małkus, Irena Kluba, Irena Bilińska. Skarbnikiem jest
Emilia Smug, rzecznikiem prasowym Stanisława Warmuz. Kronikę prowadzą dwie osoby: Kry¬
styna Morawiec i Helena Stempurską. W skład komisji rewizyjnej wchodzą trzy osoby: Franci¬
szek Korman, Stefania Mroczka, Stanisław Milewski. Komisję kulturalną prowadzą dwie osoby:
Zofia Szaniawska i Anna Rewucka. Najwięcej, bo aż 8 osób, zajmuje się prowadzeniem list
obecności.

Do kompetencji samorządu należy ścisła współpraca z kierownikiem UTW p. dr Walentyną
Wnuk i wykładowcami. Wspólnie uzgadniana jest tematyka wykładów, wykonywanie czynności
administracyjnych, takich jak: zapisy słuchaczy, pobieranie ustalonej składki, wystawianie legi¬
tymacji, prowadzenie list obecności, zapisów na gimnastyki, lektoraty języków obcych, koordy¬
nacja pracy poszczególnych sekcji zainteresowań słuchaczy. Samorząd opracowuje projekt
prac, ustala terminy spotkań, organizuje uroczystości spotkania opłatkowego, rozpoczęcia
i	zakończenia roku akademickiego, wręcza kwiaty,podziękowania oraz dyplomy i nagrody dla
aktywistów za wyróżniającą się pracę w ciągu roku. Reprezentuje UTW na zewnątrz. Groma¬
dzi dokumentację UTW.

Samorząd spotyka się cotygodniowo z kierownikiem UTW w celu dokonania uzgodnień
dotyczących słuchaczy, ich uwag i oczekiwań. Dwie przewodniczące Stefania Werner i Halina
Drygalska-Małkus zostały powołane przez Rektora UTW do Rady Naukowej UTW. Rada Na¬
ukowa ustala merytoryczny plan działania UTW, nadzoruje jego wykonanie, opracowuje wnio¬
ski dotyczące struktury UTW, opiniuje roczne sprawozdanie kierownika p. dr W. Wnuk. Praca
samorządu oceniana jest na corocznych zebraniach słuchaczy, na których przedstawiane są
sprawozdania z działalności. Z pobranych i wydatkowanych składek rozliczana jest przez ko¬
misję rewizyjną. Praca w samorządzie wykonywana jest bezinteresownie, wymaga dużego
zaangażowania. Obecny samorząd składa się z osób zdyscyplinowanych, solidnych, toteż
mimo krytyki ze strony nielicznych słuchaczy, którzy nie proponują innych rozwiązań, jak rów¬
nież nie chcą brać udziału w pracach samorządu, działa bez zakłóceń.
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Urszula Mierzejewska
Sekcja Konwersacji Języka Niemieckiego

LEKTORAT JĘZYKA NIEMIECKIEGO

W drugim semestrze 2000/2001 nie zaszły istotne zmiany w uczestnictwie na zajęciach.
Średnia za pół roku wynosiła ok. 11 osób. W dalszym ciągu korzystaliśmy z akademickiego
Podręcznika Języka Niemieckiego. Ćwiczyliśmy tłumaczenie anegdot i zapoznaliśmy się z fol¬
derami AWO z Niemiec, które udostępnił nam sekretariat UTW. Od października br. zapisało
się na nowy rok akademicki 18 osób. Zajęcia prowadzimy w sali wykładowej nowej siedziby.

Mam nadzieję, że nowe osoby zintegrują się szybko z naszą grupą by stworzyć udany
zespół. W bieżącym roku również korzystamy z wyżej wymienionego podręcznika

Stanisława Urban

CZYM ZAJMOWAŁA SIĘ SEKCJA ARTYSTYCZNO-DEKORACYJNA
W ROKU AKADEMICKIM 2000/2001?

Sekcja Artystyczno-Dekoracyjna to jedna z najbardziej aktywnych sekcji UTW. Działalność
jej sprowadza się do wykonywania rekwizytów, elementów dekoracyjnych i innych (robionych
w domu) i do dekorowania pomieszczeń, w których odbywają się imprezy i uroczystości oko¬
licznościowe jak Święto Listopadowe, Święta Majowe, Święto Powitania Wiosny. Rok akade¬
micki 2001/2002 obfitował w ważne dla UTW wydarzenia i uroczystości.

Działalność swą jak zwykle, sekcja wznowiła wraz z rozpoczęciem roku akademickiego
przygotowaniem skromnej dekoracji auli. Następnie sekcja przygotowała scenografię dla Te¬
atrzyku Poezji, dla grupy Kabaretu „Utewiacy-Retrożacy” i dla chóru (niektóre członkinie sekcji
Art.-Dekor. brały czynny udział w występach chóru np. Jadwiga Leśniak i St. Urban).

Z chwilą oficjalnego zakończenia roku akademickiego sekcja rozpoczęła - zgodnie ze swo¬
imi zobowiązaniami - przygotowania do obchodów Jubileuszu 25-lecia UTW. Przygotowania te
polegały na poszukiwaniu, gromadzeniu i porządkowaniu materiałów, które posłużyły do deko¬
racji i zorganizowania ekspozycji naszego dorobku. Zebrane materiały zaplanowano rozłożyć
na pięć działów (tematów) mianowicie:

1.	Wydawnictwa UTW

2.	Nasze prace w sekcjach i zespołach

3.	Nasi opiekunowie - wykładowcy
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4.	Nasz sztandar - nasz znak

5.	Nasza siedziba - uroczyste otwarcie.	t
6.	Materiały te rozmieszczono w pięciu gablotach na korytarzu przed Aulą Leopoldina.

Zawartość gablot stanowiły: książki „Okruchy Życia”, „Wspomnienia Wigilijne”, nasze cza¬
sopismo Kurier UTW, harmonogramy zajęć, zdjęcia, kroniki, nasz sztandar i proporczyki oraz
nasze logo. Ekspozycję tę przygotowały słuchaczki należące do komitetu organizacyjnego:
Stanisława Urban, Janina Żywicka i Helena Stempurską. Słuchaczka p. Zofia Korejke wykonała
starannie przygotowane hasła, które umieszczono w auli i na korytarzu przed aulą, ułożyła
bukiet wg sztuki ikebany z żywych kwiatów, ustawiony w sali kominkowej, który wprawił w za¬
chwyt gości przybyłych na uroczystości jubileuszowe. Po zakończeniu uroczystości jubileuszo¬
wych materiały wystawione w gablotach zostały umieszczone w archiwum UTW, mieszczą¬
cym się w nowej siedzibie.

inż. Alicja Siotor

SEKCJA WZAJEMNEJ POMOCY - ROK 2001/2002

Sekcja nasza liczy 56 osób, ale aktywnie i stale włącza się do pracy około 25 osób. Działa¬
nia nasze, choć ograniczone wiekiem i stanem zdrowia członków sekcji, są bardzo różnorod¬
ne. Koncentrują się przede wszystkim na niesieniu pomocy naszym słuchaczom, na okazywa¬
niu im życzliwości, troskliwości, na pamiętaniu o ich potrzebach. Pomagamy na przykład dotrzeć
na zajęcia kilku naszym słuchaczkom, nie mogącym samodzielnie poruszać się po schodach
i	ulicach. Odwiedzamy chore osoby w szpitalach i ich domach. Z tych form pomocy skorzystało
dotychczas 11 osób i nadal systematycznie otaczamy ich opieką.

W każdy poniedziałek przed wykładami pełnimy przez dwie godziny dyżury i udzielamy
w tym czasie porad w załatwianiu spraw urzędowych, rodzinnych i prawnych, korzystając
z pomocy należącego do naszego grona sędziego. Czuwamy nad przebywającymi na sali
koleżankami i kolegami, pomagamy, gdy ktoś zasłabnie, mierzymy ciśnienie osobom, które
poczują się źle, wzywamy pomoc medyczną. W czasie tych dyżurów przez cały rok zbieramy
lekarstwa, które następnie przekazujemy Zakładom Opiekuńczo-Leczniczym. W naszej doku¬
mentacji znajduje się wiele podziękowań za przekazane dary - to miły dowód, że nasza działal¬
ność jest użyteczna.

Pomagamy również przy dekoracji sali i organizowaniu imprez takich, jak na przykład „Opła¬
tek”. Uczestniczymy w ostatnim pożegnaniu naszych koleżanek i kolegów, pocieszamy stra¬
pionych po utracie bliskich im osób. Reagujemy na dłuższą nieobecność słuchaczy na zaję¬
ciach, staramy się nawiązać z nimi kontakt, pomóc w razie potrzeby.
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Z myślą o większym zespoleniu naszego grona organizujemy spotkania towarzyskie z tań¬
cami i śpiewem oraz wycieczki. Przykładem może być wyjazd do Obornik Śl.t spotkanie
z grupą tamtejszych seniorów i wspólne ubieranie choinki.

Obecnie planujemy utworzyć biblioteczkę dla studentów UTW, prowadzimy zbiórkę książek
od 1 stycznia 2002 r. Dla słuchaczy z I i II grupą inwalidzką spróbujemy zorganizować wyjazd
na obóz rehabilitacyjny z dofinansowaniem przez Państwowy Fundusz Rehabilitacji Osób Nie¬
pełnosprawnych.

Mamy nadzieję, że uda nam się zrealizować przedstawione tu plany. Praca w Sekcji Wza¬
jemnej Pomocy daje nam dużo satysfakcji i zadowolenia.

Nasze koleżanki i naszych kolegów prosimy o popieranie prowadzonych przez nas akcji.

Maria Parkitna

SEKCJA MUZYCZNA

Swoją działalność rozpoczęła w październiku 1999 r. Skupia ludzi (ponad 30 osób), którym
każda forma obcowania z muzyką przynosi radość i poszerza wiedzę z tego zakresu.

Głównym celem sekcji było przybliżenie odbioru różnych form muzycznych, zarówno wo¬
kalnych jak i instrumentalnych. Przyjęto więc dwie formy popularyzacji muzyki:

1.	Cotygodniowe spotkania, na których omawiano i prezentowano nagrania wybranych utwo¬
rów określonych kompozytorów bądź wybitnych wykonawców.

Realizowane więc były cykle:

-	sylwetki kompozytorów

-	wybitni wykonawcy

-	wielkie interpretacje

-	słynne głosy

-	słynne chóry.

2.	Spotkania poświęcone były także dyskusji na temat wysłuchanych koncertów i obejrza¬
nych spektakli muzycznych.

Bezpośrednie uczestnictwo w imprezach muzycznych - Filharmonia, Opera, Operetka oraz
innych, jak:

-	„Wtorki muzyczne” organizowane przez Akademię Muzyczną

-	koncerty organizowane przez SPAM w Klubie Muzyki i Literatury

-	Festiwale Muzyki Kameralnej, „Wieczory w Arsenale” lub Festiwal Oratoryjno-Kantatowy
„Wratislavia Cantans".
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Niektóre spotkania uczestników sekcji poświęcone były także propagowaniu różnych form
ruchu przy muzyce oraz wspólnemu śpiewaniu pieśni, piosenek i kolęd.

Ponieważ zainteresowanie uczestników relaksacją przy muzyce było bardzo duże w no¬
wym roku akademickim 2001/2002 Sekcja Muzyczna poszerza swoją działalność, proponując
także zajęcia z zakresu tańca. Umożliwiają to zarówno warunki lokalowe (nowe pomieszcze¬
nie dla UTW i możliwość korzystania z sali w Ośrodku Opiekuńczo-Adaptacyjnym na ul. Ciepłej
15b we Wrocławiu) jak i odpowiedni sprzęt muzyczny ofiarowany przez panią Halinkę Wiland
-	ukłony i brawa.

Zapotrzebowanie na ten rodzaj rozrywki, upragnionej z wrodzonej człowiekowi potrzeby
zabawy i przyjemności - jest niekwestionowane. Taniec bowiem pozwala na spontaniczne
wyrażanie naszych emocji i przeżyć, a także na lepsze poznanie samego siebie. Po stresach
codziennego życia można zwolnić tempo, odprężyć się, a nawet zrelaksować. Tańczymy więc
dla zdrowia, dla urody, dla dobrego samopoczucia, a także żeby odreagować stres, dodać
sobie energii i odjąć lat. Tańczmy a poczujemy się znakomicie. Taniec jest przecież formą
gimnastyki, która dotlenia organizm i wzmacnia serce, zapobiegając niewydolności układu krą¬
żenia i nadciśnieniu. Poprawia też kondycję mięśni, zwłaszcza tych podtrzymujących kręgo¬
słup. Po takiej gimnastyce nabiera się siły i gibkości, zaś ruchy nabierają lekkości i gracji, bo
taniec jest doskonałym środkiem odchudzającym. Taniec jest także środkiem przeciwbólowym,
uśmierza chroniczne bóle osób cierpiących na przewlekłe choroby mięśni i inne.

O	korzyściach wynikających z tańca nie trzeba przekonywać osób, które brały udział w kursie
„Terapia tańcem”. Podczas zajęć nikt nikogo nie uczył kroków i kombinacji tanecznych. Istotny był
sam ruch i rytm pozwalający osiągnąć harmonię całego ciała i umysłu. W tańcu bowiem pozby¬
wamy się stresów, nie poddajemy się depresji, stajemy się pewniejsi siebie. Właściwie prowa¬
dzona terapia ruchem, a w szczególności tańcem, może pomóc w pokonywaniu naprawdę po¬
ważnych problemów psychicznych. Ale, żeby odkryć moc tańca wcale nie trzeba chodzić na
specjalne zajęcia. Każdy przecież potrafi tańczyć i ma swój wewnętrzny rytm, wyrażany przez
spontaniczny taniec, który pomaga przezwyciężać trudności (może tylko zły nastrój), zregenero¬
wać siły, poznać siebie i przekonać się ile ma w sobie drzemiących pokładów energii.

Tańczmy więc, a wtedy nasz mózg wytworzy hormony szczęścia - endorfiny.

To dzięki nim, chociaż zlani potem, czujemy się lekko i przyjemnie.

Danuta Dobrucka

NASZ KABARET

Dnia 8 stycznia 2001 r. powstał w UTW kabaret pod nazwą „UTEWIACY-RETROŻACY”.
Pierwsza zgłosiła się p. Maryla Drelichowska, która jest jedną z najaktywniejszych a być może
najaktywniejszą studentką UTW, działającą w chórze, teatrzyku poezji, kabarecie. Następną
była p. Irena Siemińska, której pasją było śpiewanie. Potem zgłosiły się panie: Halina Warecka,
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która nie mogła wydobyć z siebie głosu, oczywiście z tremy, Teresa Stefańska, która deklamo¬
wała kiedyś w szkole. Zgłosiła się także p. Maria Piss - pisząca wiersze. Ściągnęłyśmy z Po¬
lanki p. Ninę Ostrowską - piszącą deklamującą i bardzo aktywną seniorkę. Udało nam się
zdobyć nawet kilku najodważniejszych panów a wiadomo, że z panami jest najtrudniej. Odważni
zginęli na wojnie. Obecnie mamy trzech panów - p. Frania Górala, p. Teodora Matyję i p. Tadzia
Zdziebkę, których nosimy prawie na rękach. Pozostali panowie w UTW są nadal zablokowani.
Uważają że do niczego się nie nadają (tak mówią ale to pewnie kokieteria), boją się, wstydzą ­
nawet jeszcze w tym wieku. A chłopy jak dęby, aż żal, że takie niedostępne. Pytałam Ich kiedy
się odblokują. Mogą sobie już pozwolić na prawie wszystko i nikt Im nic nie zrobi. Do szczegól¬
nie opornych mówiłam: „A kiedy wreszcie się odblokujesz? Na tamtym świecie?” Uważają chy¬
ba, że mężczyzna, żeby był interesujący, musi być śmiertelnie poważny. Innym jest wygodnie
siedzieć spokojnie na spódniczce i nie wychylać się. Dałam więc spokój wielu panom, którzy
z pewnością uświetniliby nasze występy; widocznie jestem już za stara i za mało atrakcyjna,
żeby namówić mężczyznę na numery kabaterowe.

Po dwóch tygodniach (!) odważyliśmy się dać pierwszy występ pt. „Święta - przeżyjmy to
jeszcze raz”. Oczywiście, po tak krótkim czasie poświęconym na próby, teksty były odczytywa¬
ne. Konsultujący nas pod względem tekstowym i reżyserskim p. Ludomir Olszewski - aktor
Teatru Polskiego na emeryturze - powiedział, że żaden aktor nie odważyłby się wystąpić po
dwóch tygodniach, a nawet po miesiącu prób, a myśmy musieli. Widocznie nie tak źle jeszcze
z nami.

Wspaniała, dojrzała, wyrafinowana, wychowana na najlepszych polskich kabaretach Pu¬
bliczność UTW przyjęła nas bardzo życzliwie. Teksty były ciepłe, życzliwe ludziom tak, jak my
jesteśmy. Oczywiście znaleźli się także oponenci, ale któż ich nie ma. Nie zraziło to nas, bo my
się cieszymy z występów wszystkich UTEWIAKÓW.

„Krytyką trafisz jeśli wyjdziesz na scenę i pokażesz, co sam potrafisz”. Już na Święto Ko¬
biet wystąpiliśmy ponownie z programem poświęconym paniom, bo uważaliśmy, że im się to
należy! Program przyjęto bardzo życzliwie, chociaż stara gwardia oponencka nadal była nam
nieżyczliwa. Aż dziw, że jednak przychodzi na nasze programy. Czymś trzeba żyć. Ten pro¬
gram już był wygłaszany pół - na pół, tzn. połowę tekstów mówiono już z pamięci.

W maju wystąpiliśmy z trzecią premierą pt. „Wiosenny spacer”. W programie tym p. Maria
Piss dała teksty do „Biura Matrymonialnego”. Na tym zakończyła swój udział w kabarecie. Poza
„Biurem” wszystkie programy opracowała moja skromna osoba. Następny program pt. „Witaj
Szkoło” został wystawiony w listopadzie.

Apeluję do wszystkich zdolnych ludzi w UTW o czynne uczestniczenie w naszym życiu
kulturalnym. Akompaniuje nam wspaniały pianista mgr Leopold Krzysztof Tarnawski, który ma
uszy naokoło głowy. Wkłada bardzo wiele serca w opracowania muzyczne naszych występów.

Ja, z braku mężczyzn, przebieram się za mężczyznę i tutaj muszę powiedzieć, że to bar¬
dzo trudna rola być mężczyzną. Kołnierzyk koszuli pije mnie w szyję, krawat, jak mawiała moja
sąsiadka, „mnie chla”, a w ogóle nie rozumiem, jak można chodzić w takich dużych butach.
Zdarza się także, że jeżeli któraś z moich solistek nie chce śpiewać jakiejś piosenki, to jązmie­
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niam, piszę inną, albo śpiewam sama. Wybaczcie mi moi Drodzy! Ja chcę być tylko tekścia¬
rzem. W życiu nie chciałam być na scenie. Całe życie nie mogłam się uwolnić od kabaretu, aż
wreszcie na emeryturze dałam za wygraną.

W ostatnim programie wystąpiła z nami zawodowa piosenkarka p. Urszula Gaertner i już
została z nami. Szkoda, że nie może z nami występować Irenka Siemińska (z powodu choro¬
by). My występujemy, choć każdy z nas też niezły wrak zdrowotny. Ale póki Bóg da... Jak z tym
Maćkiem, co to już na desce, ale jak zagrają to podskoczy jeszcze.

Po kilku miesiącach wspólnej pracy zmieniliśmy się bardzo. Jesteśmy radośni, wróciła nam
ochota do życia, bawimy się, chodzimy do filharmonii, teatrów, a nawet na potańcówki. Cieszy¬
my się życiem bardzo. Skleroza na wesoło jest dużo lepsza od normalnej! Tego samego ży¬
czymy Wszystkim UTW-iakom! Czekamy na chętnych do naszego wspaniałego grona.

Życie jest krótką chwilką

Więc musimy się spieszyć

Byśmy mogli się sobą

I	innymi nacieszyć

Gonimy jak wariaci

Do wiadomego celu

I	strach nas już ogarnia

Dlaczego, Przyjacielu?

A tu kabaret czeka

Pośmiać się możesz, pokpić.

Każdego przyjmie człeka.

A może chciałbyś wstąpić?

Odblokuj się na koniec

I	nie bądź taki głąb.

Odwagi! - sobie powiedz,

Do kabaretu wstąp!

Oprócz występów w UTW daliśmy w Klubie Lekarza dwa występy, które uzyskały wysoką
ocenę (artykuł w gazecie). Zapraszani jesteśmy do Klubów Seniora, a nawet lokali. Wszystko
przed nami! Jeszcze nie korzystamy ze wszystkich propozycji, bo wiemy, że musimy się dużo
nauczyć i doskonalić, ale z czasem, kto wie... Wystąpiliśmy w Radio i w Telewizji, a mój wiersz
pt. „Mój mąż” wygrał konkurs na najpiękniejszy wiersz w marcu br. Wygłaszała go p. Teresa
Lipowska, warszawska aktorka. Tym optymistycznym akcentem pozdrawiamy wszystkich uko¬
chanych UTW-iaków, prosząc o życzliwość i pomoc w naszych zmaganiach z samym sobą.

Tak Was kochamy, chcemy Wam śpiewać

Wiosną i latem, zimą jesienią.

Póki żyjemy, bo już niedługo

Pewnie nas młodsi, inni wymienią.
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Genowefa Jurczenko

WAKACYJNE SPOTKANIA CHÓRU

Wzorem lat ubiegłych i w tym roku w okresie wakacji chór wyznaczył sobie cotygodniowe
spotkania w czwartki. W poprzednich latach członkowie chóru spotykali się w kawiarni MPiK,
koktajlbarze „Ambrozja”, w Parku Południowym.

W tym roku spotykaliśmy się pod iglicą w Parku Szczytnickim. Od dwóch lat postanowili¬
śmy spotykać się na łonie natury, świeżym powietrzu, w bliskim kontakcie z przyrodą podzi¬
wiając jej piękno, urodę parków, ich egzotycznych drzew i krzewów, klombów kwiatowych, ko¬
rzystając z długich pogodnych dni lata. W naszych spotkaniach uczestniczyły również osoby
zaprzyjaźnionych sekcji, jak też sympatycy chóru. Zwiedziliśmy po raz kolejny Ogród Zoolo¬
giczny, Park Szczytnicki, Ogród Japoński. W czasie deszczu spotykaliśmy się w barze-ka­
wiarni. Uczestnicy tych spotkań przychodzili z chęcią i radością. Jedni częstowali owocami ze
swych działek, inni słodyczami. Dzieliliśmy się wrażeniami po powrocie z urlopów, najczęściej
znad morza, jak też z wojaży zagranicznych. Wspominaliśmy też czasy młodości, udział
w zespołach tanecznych, śpiewaczych, recytatorskich itp. Raz zostaliśmy zaproszeni do Stu¬
dia Zdrowia w Hali Ludowej na badania komputerowe dotyczące nadwagi i otyłości. Wysłucha¬
liśmy prelekcji na temat leczenia otyłości naturalnymi środkami ziołowymi.

Na spotkaniach we wrześniu omawialiśmy wstępnie program, ubiory i scenografię do kon¬
certu pt. „Piosenka harcerska” wg pomysłu Jadwigi Dżyberti-Łuczków.

Moim zdaniem spotkania towarzyskie w czasie przerwy wakacyjnej są bardzo potrzebne.
Dają możliwość bliższego poznania się, zawiązywania głębszych przyjaźni. Są bardzo ważne,
szczególnie dla osób samotnych.

Maria Paluchniak

CHÓR W ROKU AKADEMICKIM 2000/2001

Kontynuując krótką historię naszego chóru, zaprezentuję dalszą naszą działalność. Zespół
śpiewający liczył w ubiegłym roku akademickim od 40 do 45 osób, a muzycznie prowadził go
p. Marek Stroński; utalentowany i grający na kilku instrumentach, pełnił funkcję akompaniatora
i	dyrygenta. Skład zespołu zarządzającego chórem, a więc zajmującego się stroną organiza¬
cyjną i przygotowaniem programów, był następujący: Maria Paluchniak, Jadwiga Dżyberti i Ge¬
nowefa Jurczenko, a w roku bieżącym dołączyła kol. Irena Żuchowska.

Rok był bogaty w barwne występy, nie tylko na scenie UTW, ale również poza Uczelnią
szczególnie w domach pomocy społecznej. Tradycyjnie śpiewaliśmy na inauguracji naszego
roku akademickiego, z okazji Święta Niepodległości i na uroczystościach wspólnego opłatka.
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Dzięki inwencji kol. Jadwigi Dżyberti w listopadzie 2000 r. chór wystąpił z inscenizacją pie¬
śni partyzanckiej i powstańczej. Były odpowiednie ubiory oraz dekoracja sceny. Program został
powtórzony w lutym 2001 r. dla grupy Sybiraków w sali parafialnej Kościoła Św. Elżbiety, przy
ul. Grabiszyńskiej.

Drugi barwny występ pt. „Witaj Wiosno”, również autorstwa kol. Jadwigi Dżyberti, został
przedstawiony 19 marca 2001 r. na scenie UTW i powtórzony w DPS „Pogodna Jesień”, przy
ul. Litewskiej. W programie były piosenki wiosenne i ludowe, chórzyści wystąpili w strojach
własnego pomysłu, przy piękniej dekoracji kwiatowej, wykonanej przez koleżanki z Sekcji Arty­
styczno-Dekoracyjnej. W styczniu 2001 r. odwiedziliśmy Dom Pomocy Społecznej przy
ul. Karmelkowej, z kolędami i programem pt. „Piosenka nie zna granic”.

Pragnę zaznaczyć, że p. dr Walentyna Wnuk, w miarę swoich możliwości czasowych,
towarzyszy naszym wyjazdom, prezentując przy okazji szeroką i pożyteczną działalność na¬
szego chóru. Dużą pomocą w organizowaniu występów w domach pomocy społecznej służyła
p. dr Jolanta Kędzior - pracownik Instytutu Pedagogiki Uniwersytetu Wrocławskiego.

Święto majowe uczciliśmy dnia 30 kwietnia 2001 r.; chór wystąpił z programem „Witaj ma¬
jowa jutrzenko”, przygotowanym przez kol. Genowefę Jurczenko. Na okoliczność otwarcia
i poświęcenia nowego obiektu w dniu 28.V. 2001 r. śpiewaliśmy wiązankę pieśni wiosennych
i ludowych, z akcentem czerwonych maków przy białych bluzkach.

Pamiętamy o naszych zmarłych chórzystach. Staraniem kol. Jana Oliwy odprawiona zo¬
stała msza święta w dniu 21.X. 2001 r. w Trzebnicy - w kościółku, malowniczo położonym
w Lesie Bukowym, w intencji zmarłych - zasłużonych członków chóru: Narcyzy Kuśmirek,
Tadeusza Woźniaka i Leona Zauściańskiego. Nasz zespół śpiewający pod kierunkiem p. Marka
Strońskiego wykonał osiem pieśni religijno-patriotycznych. W uroczystości tej uczestniczyły
rodziny zmarłych z Trzebnicy i Wrocławia.

Najważniejsze plany na bieżący rok akademicki to program sceniczny pt. „Piosenka Har¬
cerska”, z okazji 90-tej rocznicy powstania Związku Harcerstwa Polskiego, a następnie na przy¬
witanie wiosny, pieśni Stanisława Moniuszki, wykonane na głosy.

Będziemy też nadal odwiedzać Domy Pomocy Społecznej z okolicznościowymi występami.



28 KURIER UTW nr 4-2001/5-2002

PRZYJACIELSKIE KONTAKTY Z BRATNIMI UTW

mgr Jadwiga Olszańska

PRZYJACIELSKIE SPOTKANIE Z CZŁONKAMI
ANGIELSKIEGO UNIWERSYTETU TRZECIEGO WIEKU

W dniach 29-30 maja przebywała we Wrocławiu 24-osobowa grupa angielskiego U3A (The
University of the Third Age) z Welwyn\Hatfield, dwóch położonych obok siebie miasteczek,
z których - jak objaśniali - jedno jest bardzo stare i zabytkowe, a drugie nowoczesne. Ogólna
liczba słuchaczy w U3A z obu miasteczek wynosi około 160 osób. Stanowią rodzaj stowarzy¬
szenia, które utrzymują z własnych składek (ok. 200 funtów rocznie). Pokrywają z nich honora¬
ria zapraszanych na wykłady prelegentów z różnych dziedzin nauki oraz koszty wynajmu sali.
Zajęcia w grupach i kółkach zainteresowań, odpowiednikach naszych sekcji, odbywają się
w prywatnych domach. Zazdroszczą nam, że jesteśmy w strukturach uniwersytetu, że korzy¬
stamy z auli i sal gimnastycznych uczelni. Wycieczka kosztowała ich 1000 funtów/os. Zwiedzili
Niemcy, a w Polsce: Szczecin, Gdańsk, Poznań, Warszawę, Kraków i Wrocław.

Spotkanie naszych przedstawicieli z ich grupą miało miejsce 29 maja wieczorem, w ka¬
wiarni hotelu „Polonia”. Informacja o spotkaniu dotarła do mnie w ostatniej chwili: wieczorem
o	godz. 19.50 mam w holu hotelu „Polonia” spotkać się z resztą uczestników. Chyba w wyniku
ogólnego pośpiechu nie wszystko zostało jasno określone i kiedy zjawiłam się o umówionej
godzinie w holu hotelowym nie zastałam nikogo z naszej grupy. I odtąd sprawy spotkania za¬
częły się dla mnie toczyć jak w kabarecie „Qui pro Quo”. Usiadłam spokojnie w fotelu, ale
prawie natychmiast wyrósł przede mną nienagannie ubrany kierownik recepcji i grzecznie się
kłaniając zapytał, w czym może pomóc. Wyjaśniłam, że czekam na znajomych. Za chwilę
znów był przede mną, pytając, czy przypadkiem nie mam spotkać się z Anglikami. „Tak, ale
jeszcze chwilę poczekam”. Kiedy po raz trzeci wyrósł wyprostowany przede mną, grzecznie
objaśniając, że moi znajomi już na pewno są w kawiarni, mogli wejść innym wejściem, załama¬
łam się i potulnie poszłam za nim do windy.

Anglicy właśnie kończyli obiadokolację i przechodzili do kawiarni. Momentalnie otoczyli mnie
zwartym kołem, uśmiechając się życzliwie i wyciągając dłonie na powitanie. Padały imiona: Kate,
Jane, Ona, Bob, Bill, Peter, John... Ściskałam z uśmiechem wyciągnięte ręce mówiąc - Jadwiga.
Zaintrygowało ich moje dziwne imię i szukali odpowiednika w języku angielskim. Pomagałam im,
mówiąc, że po niemiecku odpowiednikiem jest „Hedwig”, a po francusku „Edwige”. I nagle jedna
z pań wykrzyknęła radośnie: „Wiem! Wawel, Queen, monument, ale Ciebie nazwiemy Hedi”.
Coraz częściej jednak padały pytania, gdzie są moi koledzy, powiedziałam więc, że pójdę się za
nimi rozejrzeć. W holu nadal nie było nikogo, ale przed hotelem czekała reszta grupy. Pojechali¬
śmy na górę do kawiarni. Znów serdeczne powitania i wreszcie wszyscy zasiedli wokół stołu.
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Mr Stanisław Stanley, kierownik wycieczki, powitał nas serdecznie, dziękując za przybycie
na spotkanie. Odpowiadając p. dr Wnuk podziękowała za odwiedziny słuchaczy U3A z Anglii
zapewniając, że sprawiły nam one wielką radość. Następnie opowiedziała o naszym wrocław¬
skim UTW, o jego organizacji, strukturze, powiązaniach z Uniwersytetem Wrocławskim i inny¬
mi uczelniami np. Akademią Medyczną, Akademią Wychowania Fizycznego, planach wykła¬
dów i zajęć w sekcjach, o samorządzie, organizowanych imprezach, sponsorach i wielu innych
sprawach. Obecni słuchali z niezwykłym zaciekawieniem, zdumieniem, padały pytania, wyrazy
uznania, a nawet podziwu. Różnimy się bardzo organizacją od ich uniwersytetu, zazdroszczą
nam doskonałych warunków lokalowych, opieki Uniwersytetu Wrocławskiego.

Znalazło to wyraz w liście nadesłanym później z Anglii przez p. Stanisława K. Stanley’a:

„Było nam ogromnie przyjemnie spędzić ostatni wieczór w Polsce w gronie miłych kolegów
z „Uczelni 3-go Wieku” w atmosferze szczerej przyjaźni i usłyszeć o Waszej organizacji i dzia¬
łalności w Polsce; po prostu braknie mi słów, żeby dostatecznie określić nasze wrażenia. Wy¬
daje się, że w większości nasze poszczególne cele i działalność są bardzo podobne, lecz Wy
osiągnęliście dla Waszej organizacji nie tylko „Stan Uniwersytecki”, ale również uznanie władz
rządowych, co jest obecnie niedostępne dla nas. Jesteśmy więc dumni z Waszego sukcesu
i jednocześnie zazdrośni o Wasze przywileje. Za Waszym przykładem będziemy stukać do
drzwi dotychczas zamkniętych w nadziei, że może z czasem zdołamy Was we wszystkich
sukcesach dogonić”.

Nazajutrz po spotkaniu, kiedy wyszłam z sekretariatu UTW przy ul. Dawida na korytarz,
usłyszałam głośne wołanie: Hedi! Hedi! Pan Stanley wraz z żoną kiwali przyjaźnie rękami.
Przyszli specjalnie zobaczyć „te wszystkie cuda”, o których opowiadała p. dr Wnuk. Podobała
im się duża aula, nasze nowe pomieszczenia, ruch młodzieży studenckiej na korytarzach. „To
prawdziwy uniwersytet!”. Zachwycili się salą gimnastyczną, a zaniemówili, kiedy dowiedzieli
się, że korzystamy jeszcze z dwóch dodatkowych sal gimnastycznych na AWF. Następnie
z naszą kol. Jadwigą Lewicką udali się na zwiedzanie „Panoramy Racławickiej”.

Bardzo miłe były indywidualne listy uczestników wycieczki do wrocławskich uczestników spo¬
tkania. Załącznikami były zdjęcia oraz egzemplarze ich czasopisma „U3A News”. Ale najwięk¬
szym powodem do dumy jest ostatni list z datą 19 listopada 2001 przysłany przez p. S. Stanley’a:

Wielce Szanowna Pani Dr Wnuk i drodzy Koledzy!

Nawiązując do mojego listu z 15 sierpnia, z pewnością będziecie zainteresowani usłyszeć,
że wystawa fotografii i pamiątek oraz specjalne sprawozdanie członków naszej wycieczki odbyło
się pomyślnie 24 października w Welwyn Garden City. W gronie naszych gości był przedstawi¬
ciel Ambasady Polskiej w Londynie i Prezes Krajowego U3A w Anglii reprezentujący przeszło
120 tysięcy członków.

Z okazji nadchodzących Świąt Bożego Narodzenia przesyłam najserdeczniejsze życzenia
Wesołych Świąt oraz wszelkiej pomyślności w Nowym Roku 2002.

Słuchacze UTW również życzą swoim Kolegom z U3A z Welwyn\Hatfield pomyślności
i sukcesów w Nowym Roku 2002. Jesteśmy przekonani, że nasze uniwersytety będzie nadal
łączyła prawdziwa i serdeczna przyjaźń.



30 KURIER UTW nr 4-2001/5-2002

PRZYJAZNE KONTAKTY
POLSKIEGO UNIWERSYTETU TRZECIEGO WIEKU W WILNIE

Z UNIWERSYTETEM TRZECIEGO WIEKU WE WROCŁAWIU

„Jak dobrze nam zdobywać lata

Trzeciego wieku dziećmi być

Patrzeć jak życie losy splata

I dniem dzisiejszym zawsze żyć.

Jak dobrze być nam studentami

Choć w trzecim wieku, ale być!

Spotykać się tu z przyjaciółmi

A o miłości tylko śnić”

Jest to fragment hymnu słuchaczy Polskiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku w Wilnie za¬
mieszczonego w książce „Inspiracje poetyckie”.

Wrocławski UTW utrzymuje przyjazne kontakty z UTW w Wilnie.

W imieniu słuchaczy UTW w Wilnie napisał do nas dyrektor doc. dr Ryszard Jan Kuźmo.
Zaprasza słuchaczy UTW we Wrocławiu do Wilna i wyraża chęć nawiązania bliższych kontak¬
tów między obydwoma uniwersytetami.

Opracowała: Stanisława Warmuz

DBAMY O ZDROWIE

Maryla Drelichowska

ZDROWA ROŚLINKA

Rzeżucha to skarbnica witamin i najprzeróżniejszych minerałów. Można ją jeść przez cały
rok, tymczasem zwykle przypominamy sobie o niej tylko raz w roku, dekorując wielkanocny
stół. Natomiast ja zdradzam tajemnicę rodzinną: w moim rodzinnym domu wprowadzona była
rzeżucha jako dodatek w codzienne menu.

W tych drobnych, niepozornych listkach gromadzą się witaminy A. B1, B2, PP, E i C. Najwię¬
cej jest witaminy C i A. Wystarczy zjeść dziennie 50 g świeżej rzeżuchy, aby nasz organizm
otrzymał ich tyle, ile potrzebuje. Rzeżucha jest również bogata w minerały. Są wśród nich żelazo,
chrom (rzadko spotykany w roślinach), magnez, siarka, cynk i fosfor. Roślina ta jest również
najbogatszym źródłem jodu łatwo przyswajalnego przez organizm. Rzeżucha leczy i upiększa.
Regularne spożywanie rzeżuchy, zwłaszcza w okresie wiosennym, uodpamia nas na przezię¬
bienia. Jest ona doskonałym środkiem od kataru, a w połączeniu z miodem wspaniałym syropem
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przeciwkaszlowym i wykrztuśnym. Polecana jest również na rozmaite schorzenia skóry. Nie po¬
winny jej sobie żałować osoby z niedoczynnością tarczycy oraz chorzy na cukrzycę, gdyż zawie¬
ra potrzebny trzustce chrom. Poza tym zaleca się ją wszystkim, ponieważ jest rewelacyjnym
środkiem przeciw zmęczeniu i osłabieniu, doskonale poprawiającym samopoczucie. Należy jed¬
nak ograniczyć się do 2-3 łyżek dziennie, gdyż działa moczopędnie. Ta zielona roślinka to również
świetny kosmetyk. Kuracja rzeżuchowa zapewnia ładniejszą cerę, zdrowe, mocne paznokcie
i bujniejsze włosy. Codzienne picie soku wzmacnia cebulki włosów i zapobiega łysieniu, nadmier¬
nemu przetłuszczaniu się włosów i łojotokowi. Przemywając twarz sokiem wyciśniętym z rzeżu¬
chy pozbędziemy się piegów, plam pigmentowych i wyprysków skórnych. We Francji rzeżuchę
uważa się za znakomity afrodyzjak (środek podniecający), dlatego też Francuzki nie szczędząjej
swoim mężom. Jak uprawiać rzeżuchę? Namoczone nasionka trzeba rozsmarować na wilgotną
ligninę i codziennie podlewać. Po pięciu dniach, gdy roślinka osiągnie 6 cm wysokości, ścinamy
ją nożyczkami tuż przy ligninie. Jeśli resztki naszej uprawy będziemy nadal podlewać, szybko
odrośnie. Najsmaczniejsza i najbardziej soczysta jest rzeżucha, która nie przekroczy 10 cm
wysokości. Potem twardnieje i traci piekący smak. Rzeżuchą posypujemy kanapki, możemy do¬
dawać ją również do sałatek, surówek, zup i koktajli warzywnych. Ja tak postępuję i proponuję to
innym, życząc smacznego i dużo zdrowia.

TWÓRCZOŚĆ SŁUCHACZY

Józef Olszewski

NA JUBILEUSZ 1000-LECIA WROCŁAWIA (cz.ll)

Lubię ciszę wieczorną porą na Tumskim Ostrowie,
W jego zakątkach półmrok latarni gazowych,
Zdaje mi się wtedy, jakby obok ktoś dreptał
I w zaufaniu o czymś tajemniczo szeptał.

O	wiekach dawnych, co wśród murów tych przemijały,
O	westchnieniach ludzkich serc, co tu pozostały;
Tu historia narastała przez stulecia całe,
Nauczono ludzi modlić się Bogu na chwałę.

O	katedry majestacie słowem nie opowie,
Na pewno sam Pan Bóg pomagał w budowie;
Wśród wyniosłych filarów, w skąpym świetle witraży
Modli się lud wierny żarliwie, w ekstazie.
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Lubię patrzeć na ratusz z naroża Świdnickiej,
Podziwiać piękno i kunszt tej budowli gotyckiej
I śliczne kamieniczki, co jak w dawnych dziejach
Wdzięczą się pozłacane w rynkowych pierzejach.

Urzeka mnie nastrój uliczek starego miasta,
0	nazwach dawnych cechów, jak za księcia Piasta,
Zdaje się, że zza bram słychać majstrów zrzędzenie,
Tudzież młodej czeladzi i dziewcząt swawolenie.

Dumny jestem z historii mojego miasta
1	całej ziemi Śląskiej należącej do Piastów,
Ta ziemia wydała poczet mężnych synów,
Co w jej dziejach zapisali wiele sławnych czynów.

Tutaj Krzywousty najeźdźców zwyciężał,
Stąd Henryk Brodaty całym krajem zarządzał,
Syn jego Pobożny życie oddał za wiarę
Zatrzymując pod Legnicą tatarską nawałę.

Ta Śląska, zroszona krwią przodków kraina
Ma także i we mnie wiernego jej syna;
W głębinie mej duszy żywię przekonanie ­
Wrocław był, jest polski i polskim pozostanie.

Lubię parki wrocławskie w czas kwitnięcia kasztanów
I ławeczki w cieniu wysokich platanów,
Tak tu przyjemnie wiosną, kiedy pachną kwiaty
Lub, gdy jesień przywdzieje swe złociste szaty.
Lubię ze szczytu Ślęży spoglądać w dal siną­
Na góry, na lasy, na żyzne równiny,
Cieszyć się, że rozbrzmiewa miła sercu mowa,
Że spełniły się prorocze Zmorskiego słowa,
Wpisane do księgi - „Na Słowiańskiej góry szczycie”,
Że wróci tu - „Natchnione Słowian życie”.

Lubię w każdą sobotę, już z samego ranka,
Wędrować w plenerze razem z klubem „Polanka”,
Pośród piękna przyrody i pogody ducha
Powracają mi siły, radość i otucha.
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Kocham wszystkich ludzi w mieście moim ­
Starszych, co dźwignęli nasze miasto z ruin,
Podziwiam młodzież strojną i ambitną,
co zdobywa trofea i sławę zaszczytną.

Wierzcie mi Wrocławianie, iż na całym świecie
Tak sercu drogiego miasta nie znajdziecie;
Chwała miasta Wrocławia niech niesie się w świat,

Wiwat Jubileusz: TYSIĄCA ZŁOTYCH LAT!

Marian Kononowicz

JESIEŃ

Jadąc tramwajem widziałem,	Ranki już późne i chłodne.
Jak zżółkły w parku drzewa,	Niedługo zaszroni się ziemia
A dzieci zbierały kasztany.	I resztki liści opadną, zostaną spowite we mgłę
W purpurę i brąz park się odziewa,	Drzewa - cienie...
Zamilkły ptaki,
I chmur ciężarnych gromady,	Deszcz w okno bębni miarowo,
Płyną posępnie nad głową,	Jest mrocznie i smutno,
W dal, w jutro...	W mym sercu ­

Też pachnie jesienią...

Marian Kononowicz

GWIAZDKA

Rzucę to wszystko i pójdę przed siebie,
Pójdę, gdzie oczy poniosą,
Po łąkach, po lasach, przez żyta,
Co już zaczęły się kłosić.

Pójdę tak dniami, nocami,
Uparcie, wytrwale w dal gwiezdną,
I skradnę niebu po cichu,
Jedną gwiazdeczkę srebrną.

Jedną, jedyną, niedużą,
Zawieszę ją sobie na ścianie,
I niechaj świeci mi jasno,
Jedna, jedyna, kochana...
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NAPISALI O NAS

•	Gazeta Wrocławska -11 grudnia 2000 r.: Michał Raińczuk: „Babcie z indeksami”

O	„drodze” do UTW, zajęciach, uniwersytecie, mówią słuchacze i kierownik UTW.

•	Gazeta Południowa - 27 luty 2001 r.: Ewa Mastalska: „Naukowa jesień życia”

„Zajmowanie się domem i wnukami, spacery do parku, a czasem też choroby, poczucie
osamotnienia, to najczęstsze skojarzenia na myśl o życiu na emeryturze. Okazuje się, że może
być „inaczej”. Jak inaczej - o tym w artykule.

•	Gazeta Wrocławska - 4 kwietnia 2001 r.: „Studenci nie chcą odchodzić” (A. G.)

„Uniwersytet Trzeciego Wieku zmienia jakość i wartość życia ludzi starszych - mówi Wa¬
lentyna Wnuk - kierownik UTW. To jest mój dar serca”.

Rozmowa z dr Walentyną Wnuk o zbliżającym się Jubileuszu 25-lecia UTW.

•	Gość Niedzielny nr 26 - 1 lipca 2001 r.: Marek Jarocki: „Studenci w jesieni życia”.

Informacja o Jubileuszu 25-lecia UTW. Krótka wypowiedź słuchaczy na temat zajęć oraz
znaczenia UTW w ich życiu.

•	Przegląd Uniwersytecki nr 7 - lipiec 2001: Walentyna Wnuk: „Nowa siedziba i Kon¬
ferencja Gerontologiczna ukoronowaniem Jubileuszu”

W artykule zawarte są informacje o otwarciu nowej siedziby Uniwersytetu Trzeciego Wieku
przy ul. Dawida 1, sprawozdanie z obchodów Jubileuszu 25-lecia i Konferencji Gerontologicz­
nej, wykaz sponsorów obchodów Jubileuszu 25-lecia oraz historia UTW w „pigułce”

•	Słowo Polskie nr 202 - 30 sierpnia 2001 r.: Anna Andrusyszyn: „Uniwersytet późnej
dorosłości”

„Tkwi w nich potencjał, który mogą wykorzystać dla dalszego rozwoju”

Rozmowa z p. dr Walentyną Wnuk o Jubileuszu 25-lecia UTW, studentach trzeciego wieku,
zajęciach, w których biorą udział, a także o możliwościach rozwojowych Uniwersytetu.

•	Słowo Polskie nr 202 - 30 sierpnia 2001 r.: Anna Andrusyszyn: „Jestem studentką”

O	zaletach i programie UTW opowiadają słuchaczki - p. Maria Paluchniak, p. Irena Kluba,
p. Stanisława Warmuz. Na pytanie „Czy w tym roku też się Panie zapiszą na Uniwersytet?
padły odpowiedzi: St.W. - „Oczywiście”, M.P. - „Na pewno”, I.K. - „Nawet nie musi Pani pytać!”.
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•	Słowo Polskie - 3 października 2001 r.: Anna Andrusyszyn: „Uniwersytet późnej
dorosłości”

•	Wrocławska Gazeta Komunalna nr 9 - 26 września 2001 r.

W wywiadzie pt. „Ciągłość tradycji” Rektor Uniwersytetu Wrocławskiego prof. Romuald Gelles
wspomina o naszym UTW jako części Uniwersytetu.

•	Medium - czerwiec 2001 r.: „Kabaret jako ćwiczenie mózgu” (E. P.)

„Wielką satysfakcją dla kabaretu, który nazywa się dwojako „Utewiacy-Retrożacy” w UTW,
a poza nim: „Korniki”, jest serdeczne przyjęcie, z jakim się spotykają”.

• Gość Niedzielny nr 43 - 28 października 2001 r.: Ks. Janusz Gorczyca: „Emerytowa¬
ni studenci”

„Ta szczególna uczelnia rozpoczęła już dwudziesty szósty rok działalności” - napisał ks.
Janusz Gorczyca. Dlaczego „szczególna uczelnia?” Przeczytaj w „Gościu Niedzielnym”.

W niektórych artykułach Autorzy przeprowadzają wywiad z dr Leontyną Wnuk lub z dr Wan¬
dą Wnuk. Zapewniam Państwa, że mimo różnych imion, jest to zawsze ta sama, nasza Droga
Pani kierownik - dr Walentyna Wnuk.

,A tu kabaret czeka

Pośmiać się trochę, pokpić.

Każdego przyjmie człeka

A może chciałbyś wstąpić?”

P.S.

Opracowała: mgr Stanisława Warmuz

Rzecznik prasowy UTW



SPIS FOTOGRAFII

1.	Uroczystość otwarcia nowej siedziby UTW

a)	spotkanie przed budynkiem

b)	spotkanie w sali wykładowej

-	do art. Nowy rok szkolny w nowej siedzibie

2.	Otwarcie Zjazdu Jubileuszowego - przemawia Kierownik UTW dr Walentyna Wnuk

3,4,5 Uczestnicy Zjazdu podczas obrad w Auli Leopoldyńskiej

6. Występ Chóru Uniwersytetu Wrocławskiego „Gaudium"

-	do artykułów o Zjeździe i Jubileuszu

7/8 Spotkania czwartkowe Chóru UTW pod iglicą i w kawiarni .Ambrozja”

9. Towarzyskie spotkanie ze słuchaczami UTW z Welwyn\Hatfield

10.	Mr Stanisław Stanley - Kier. angielskiego UTW w czasie ożywionej dyskusji z Kier.
UTW we Wrocławiu dr Walentyną Wnuk i słuchaczką Jadwigą Olszańską

-	do art. „Przyjacielskie spotkanie....

11.	Przy „Księdze Pamiątkowej” - dr Walentyną Wnuk, p. Elżbieta Festerkiewicz (Kielce)
i p. Janina Żywicka (UTW Wrocław)

-	do art. „Wybrane wypowiedzi...



Uroczyste otwarcie nowej siedziby UTW

Spotkanie przed budynkiem

Spotkanie w sali wykładowej



Otwarcie Zjazdu Jubileuszowego - Kierownik UTW dr Walentyna Wnuk



Uczestnicy Zjazdu podczas obrad w Auli Leopoldyńskiej



Wystąpienie Chóru Uniwersytetu Wrocławskiego „GAUDIUM”



Spotkania czwartkowe Chóru UTW pod iglicą i w kawiarni „Ambrozja”



Towarzyskie spotkanie ze słuchaczami UTW z Welwyn/Hatfield

Mr Stanisław Stanley - Ker. angielskiego UTW w czasie ożywionej dyskusji
z Kier. UTW we Wrocławiu dr Walentyną Wnuk i słuchaczką Jadwigą Olszańską

Przy „KSIĘDZE PAMIĄTKOWEJ” - dr Walentyna Wnuk,
p. Elżbieta Festerkiewicz (Kielce) i p. Janina Żywicka (UTW Wrocław)
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